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D ru k ie m  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N ad w o rn e j  W .  Deekera  i Spółk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d jm w ie d z ia l n y : N .  K am ień sk i .

W r o c ł a w ,  d. 4 .  S i er pn i a .  —  J e n e r a ł  L a i n o r i c i e r e , poseł  f rancuzk i  
p r z y  d w o r z e  pet c r sb u r g sk i in  p r z y b y ł  tu  w cz o r a j  wie czo rem i s t a ną ł  w  h o ­
te lu  p o d  z ł o t ą  g ę s i ą ;  a poc i ągi em j u t r z e j s z y m  w y j e ż d ż a  do K r a k o w a ,  z kąd 
u d a  się do  W a r s z a w y .

Jeżel i  ga z e t om  ufać m o ż n a ,  to na p o ł u d n i u  w y p a d k i  w aż n e  się go tuj ą .  
G a z e t a  V o s s a  p i s z e :  w  F r a n k f u r c i e  d o z n a ł y  wo j sk a  p r u sk i e  t r u d u ośc i  
w  s pó lnem peł ni en iu  s ł u ż b y  g a r n i z o n o w e j ;  z a ż ą d an o  te raz  oświ adcz en ia  się 
ze  s t r o n y  mias ta  F r a n k f u r t u .  J e ż e l i b y  o no  niemialo  sobie  ż y c z y ć  w s p ó ł ­
dzi a łania  w o j s k a  p r u s k i e g o ,  to P r u s s y ,  j a k  się z d a j e ,  p r z y c h y l ą  się do ż y ­
czenia o w e g o ,  ale b ę d ą  p r z y m u s z o n e  znacz nie js ze  o dd z i a ły  w o j s k a  w są- 
s i edzkiem Lłanau pos t awić .  —  Dzienniki  p o ł u d n i o w o  niemieckie  jeszcze  d a ­
lej s ięgają .  P r z e p o w i a d a j ą  o n e  g r o ź n e  s tarc ie się i to p r z y s z ł o ś ć  niedaleka 
p o k a ż e ,  czy się n i emylą .

D y s s e l d o r f ,  d. 3 .  S i er pn i a .  — H r a b i n a  Hatzf e ld t  o d s i e d z i aw szy  ka r ę  
s w o j ę  w K o l o n i i ,  z n o w u  tu t a j  p o wró c i ł a .  — W o j s k a  w y r t e m b e r g s k i e  w c z o ­
r a j  l icznie p r z e c h a d z a ł y  się po  mi e śc i e ,  i to dał o  p o w ó d ,  iż w o j s k o  tu t a j  - 
sze  z a k o n s y g n o w a n o  w  ko sz arach.  Dla W c s e n d o n c k a ,  za  k t ó r y m  w  ty c h  
d n i a ch  w y j d z i e  list  g o ń c z y ,  z b i e r a j ą  t u t a j  s k ł a d k i , a b y  m u  po dać  ś r o d e k  do 
Ut r zy ma ni a .  Dzis iaj  r a n o  z b u d z o n o  tu  b a r d z o  n i e p r z y j e m n i e  ki lka osób,  
k t ó r e  dn i a  1 0 .  Ma ja  mia ły  udzi a ł  w  s t a w i a n i u  b a r y k a d ;  ź a n d a r m e r y a  b o ­
w i e m  z p o l i c yą  w y c i ą g n ą w s z y  j e  z ł ó ż k a  o d p r o w a d z i ł a  do  więzi enia .  A r e ­
s z t o w a n i a  te w y k o u a n o  tak  n ie sp o dz i an i e ,  iż n i k t  o tern n iemiał  n a j m n i e j ­
sz ego  przeczuci a .

M o n a c h i u m ,  d. 1. S i e r p n i a .  — Całe w o j s k o  b a w a r s k i e  ma b y ć  na 
s top i e  w o j e n n e j  p o s t a w io n e .  P o d  D o n a u w d r t h  s tanie  ob oze m 3 6 , 0 0 0  ż o ł ­
n i e r z y ,  i w  ogóle ar mi a  cala zbierze  się w  znacz nie js ze  k o r p u s y .  W s z e l k i e  
p r z y g o t o w a n i a  te zm ie r za j ą  do  po dpar c i a  p r z e w a ż n i e  w ł a d z y  cent ra lne j ,  i nic 
m o ż n a  n i e wi d z i e ć ,  ze p o m i ę d z y  w o j s k i e m  b a w a r s k i c m  wielka  z a w z ię to ść  na
P r u s a k ó w  pan u j e ,  i t a k o w ą  wszelkie mi  ś r o d k a m i  wc ią ż  j e sz cze  po d sy c a j ą .

S t o c k  a c h ,  d. 31.  Lipca .  — W e d ł u g  dzi enn ika  M e r k u r y  S z w.
w n i jd z i e  j u t r o  1800 ż o ł n i e r z y  pi ech ot y  p r u s k i e j ,  300 ja zdy  i 80 a r t y l e r y i  
d o  tu t a j sz eg o  o b w o d u  u r z ę d o w e g o  w za mi a rz e  za jęcia w dniach n a s t ę p n y c h  
k s i ę s tw a  S ig in a r ing e n  w posiadanie .

F r a n k f u r t ,  d. 3 .  S i e r p n i a .  — W7 t y c h  dniach opuśc i  mias to  nasze
p o ł o w a  b a t e r y i  8  b r y g a d y  a r t y l e r y i ,  k tó r a  tu  od p e w n e g o  czasu s tała,  i uda  
s ię  do M o g u n c y i .  Część  z n a c z n y c h  e k w i p a ż ó w  arcyksięc i a  J a n a ,  k t ó r e  m u  
do  G a s t e i n  t o w a r z y s z y ł y ,  z n o w u  j u ż  n a p o w r ó t  o de s ł an ą  zosta ła.  — P o d ł u g  
don ie s i eń  u s t n y c h  z  S z w a j c a r y i ,  c z ł o n k o w i e  r o z p ę d zo n eg o  p a r l a m e n t u  ni e­
mi e ck i eg o ,  k ó r z y  ta mże z S z t u t g a r d u  u m k n ę l i ,  u w a ż a j ą  n i e ty l ko  z g r o m a ­
dzen ie  n a r o d o w e  za p r a w n i e  i s t n ą c e ,  ale n a w e t  tak n a z w a n a  r e j e n e y a  r z e ­
sz y  s ą d z i , iż s k o r o  się sp o s o b n o ś ć  s t o s o w n a  do tego nad a r z y ,  w o d z e  r z ą d u  
Ni emiec  w ręce  s w o j e  u j ą ć  p o w i n n a .  — D z i e n n i k  D e u t s c h e  Z  t g .  z a m i e ­
szcza w  p r z y p i s k u :  z l istu nade s ł a nego  nam z Badeu  od o s o b y  zauf anej  w y -  
e z y t u j e m y ,  że p r o f e s o r  K in k e l  z Bo n n  zos t a ł  dnia  2. S i e r pn i a  na m o c y  w y ­
r o k u  dor aź neg o  r o zs t r z e l a n y .  M ó w i ą ,  że j e sz cze  więcej  w y r o k ó w  za p ad ł o  
i  w  k rót ce  ma ją  być  speł nione .

H a n o w e r ,  d.  3 0 .  L ipca .  — G a z e t a  h a n o w e r s k a  d o n o s i ,  że
Al tha i f ś ,  r e d a k t o r  dzi ennika  N o r d d e u t s c h e  Z t g .  ta mże w y c h o d z ą c e g o  
zos t a ł  pr ze z  sąd miej ski  s k a z a n y m  na 3  lata więzienia  za o d e z w ę  w  Ma j u  
w  t y m ż e  dzi en n iku za mi esz czo ną a p o d b u r z a j ą c ą  do r ewo lu c y i .

S z 1 e z w i g i H o l s z t y n .
K i e l ,  dn .  1 .  S i e r p n i a .  — M ó w i ą ,  że  w o j s k a  niemieckie  w  o d w r o c i e  

w s t r z y m a n o ,  n ie  t y lko  z p o w o d u  n i e p o r o z u mi e n i a  wzg lędem linii de m a r k a -  
c y j n e j  w  S z l e z w i g u ,  ale ta kże  dla tego,  że r z ą d  du ń sk i  w z b r an i a  się w y d a ć  
j e ń c ó w  armii  s z l ez w i ck o - ho l s z t y ń sk i e j  , k t ó r z y  są r o dem z ks i ę s tw  S z l e z w i g u  
i H o l s z t y n u .  Co s jg t y c z y  p u n k t u  p i e r w s z e g o  d o w i a d u j e m y  się z S z l e z w i g u
p o d  dn i em 1.  S i e r p n i a ,  że p o m i ę d z y  j e n e r a ł e m  p r u s k i m  P r i t t w i t z c m  a d u ń ­
s k im Bi i l o w  p r z y s z ł o  do  n i e p o r o z u m i e ń  z p o w o d u  w y t k n i ę c i a  linii d emar k a -

c y j n e j ,  k tór e j  s t r o n ę  p ó ł n o c n ą  obsa dzi ć  m a j ą  w o j s k a  s z w e d z k i e ,  a  p o ł u ­
d n i o w ą  pr usk i e .  Ze  s t r o n y  d uń sk i e j  u t r z y m y w a n o ,  że  w s c h o d n i  p o c z ą t e k  
linii ozn a cz o n o  na p o ł u d n i e  wsc h ó d  od F l e n s b u r g a  do  b r z e g ó w  mor sk i c h ,  
az at em nie mo ż e  tu  być  m o w y  o ż a d n y m  p u n k c i e  n a d  z a t o k ą  f l en sbur gs ką ,  
g d y ż  m ó w i ą c  o za to ce ,  nie u ż y w a  się w y r a z u  » b r z e g  m o r s  k i , « ma  się 
więc  rozu mi eć  m o r ze  bał tyckie .  L u b o  t ł um ac ze n i e  znaczeni a  te go  j e s t  c o ­
ko lw ie k  śmieszne i w 3 .  a r t y k u l e  d o t y c z ą c y m  w y r a ź n i e  s t o i :  w  bl iskości  na 
po łu d n ic  ws ch ó d  od mias ta  F l e n s b u r g a ,  to j e d n a k ż e  p o d o b n o  P r i t t w i c  s k ł a ­
nia! się do tego ż ą d a n i a , i chciał  jeszcze  5  o b w o d o w  na w s c h ó d  F l e n s b u r g a  
l eżącyc h o ds t ąpi ć  do s t r o n y  pó łnoc ne j  o w e j  linii .  Ale  j e n e r a ł  d u ń s k i  i tera 
n ie b y ł  z a d o w o l o n y  i ch c i a ł ,  aby  linia ta p o c z y n a ł a  się t uż  p od  Kap p e l n .  
P r i t t w i t z  za te m zawies i ł  u k ł a d y  i czeka na  i n s t r u k e y e  z Ber l ina .

S z l e z w i g ,  d. 1. S i e r p n i a .  -  D o w i a d u j e m y  s i ę ,  że  j e n e r a ł  P r i t t w i t z  
w  s w e j  m o w i e  p o ż e g n a w c z e j  do  of icerów o t a cz a j ą cyc h  go ,  p o w i e d z i a ł  p o ­
międz y i n u c m i ,  ze pros i  w s z y s t k i c h ,  aby  k a ż d y  w y r o k  s w ó j  wz g lę d em s p o ­
so bu w o j o w a n i a  w b i t w a c h  s t o c z o n y c h  z a w i e s i ł ,  d o p ó k i  za s ł ona,  p o k r y w a ­
j ą ca  to w s z y s t k o ,  uie będzie  mog ła  b y ć  podn ie s i on ą .  R ę c z y  on  zaś s w o j e m  
w o j s k o w e m  s ł o w e m  h o n o r u , że  j a k o  w ó d z  nacze lny rob i ł  to  w s z y s t k o ,  co 
t y lk o  w m o c y  j e g o  b y ł o !  —  C o d z i e n n i e  p r z y b y w a j ą  w o j s k a  r z e s z y  z p ó ł ­
n o c y  d o j n i a s t a  naszego.  Z J i i t l a n d y i  obecni e  j u ż  ca łkiem w o j s k a  n i e ­
mieckie u s t ą p i ł y ,  a za ki lka dni  z iemię  s z l cz wicką  o p u s z c z ą ,  w y j ą w s z y  
o w y c h  6 0 0 0  P r u s a k ó w ,  k t ó r z y  tu poz o s t ać  maj ą .

F r a n c y  a.
I a r y z ,  dn .  2-  S i er pn i a .  — Dr u g i  p u ł k  p i e c h o t y  l ekki e j ,  z n a n y  ze 

s w o j e g o  du ch a  socyal nego  i w y d a l o n y  z L i o n u  dla t e g o ,  że na  rosk az  j e n e ­
r a ł a ,  niechcia ł  s t rze l ać  do l u d u ,  ani n a w e t  brać  g o  na b ag ne ty ,  zos ta ł  c a ł ­
k iem r o z w i ą z a n y .  P u ł k o w n i k ,  p o d p u ł k o w n i k ,  d w ó c h  m a j o r ó w  i 5  p o r u ­
c z n i k ó w  ot r zyma l i  u wo ln i e n i e  od s ł u ż b y ,  d w ó c h  a d j u t a n t ó w  i 1 0  fe ldwebl i  
s k a s o w a n o ,  n i e r a ch u ją c  1 5 0  p o d o f i ce ró w  i ż o ł n i e r zy ,  k t ó r y c h  częścią  o d ­
d ano  po d  s ą d y  w o j e n n e ,  częścią  p r ze ni es i on o do k omp a n i i  ro b o cz y ch .

J a k  dalece m a ł p u j e  p r e z y d e n t  r zecz yp os po l i t e j  L u d w i k a  F i l i p a ,  p o k a ­
z u j e  się z m o w y  j e g o ,  k t ó r ą  miał  w  o d p o w i e d z i  na t oa s t  w n i e s i o n y  p r ze z  
me ra  w Nan te s  dla niego.  W i d z i m y  o w e g o  d o n  ki sz ot a  b o u l o ń s k i e g o  n a ­
gle pr ze d z i e rz g n iou ego  w m ą d r e g o  ż y d k a ,  k t ó r e m u  się w c i ą ż  śni  t y l k o
0 h an d l u ,  złocie,  p ro ce n t ac h  i p o k o j u .  P r z y t a c z a m y  tu  m o w ę  j e g o  na  d o ­
w ó d :  w s z y s t k i e  pr ze z  paua  tak sz lachetnie  p r z y t o c z o n e  w sp o m n i e n i a  d o w o ­
d z ą ,  że nasz  n a r ó d  mo g l b y  je sz cze  b y ć  wi el ki m pr ze z  b r o ń ,  g d y b y  tego 
los dopuś ci ł .  A l e ,  moi  p a n o w i e ,  j e s t  dzis iaj  r ó w n i e  wielka  s ł a w a ,  a t ą  
s ł a w ą  j e s t  o p ó r  p r z e c i w  wszelkie j  w o jn i e  d o m o w e j  i z e w n ę t r z n e j ,  a nasza  
wiel kość  z a w i s ł a  od naszego  h an d l u  i nas zego p r z e m y s ł u .  S p o j r z y j c i e  na  
ten las m a s z t ó w ,  k t ó r y  w w a s z y m  por ci e  g n i j e !  Czeka t y l k o  na wi at r ,  a b y  
p o w i ó z ł  p ł o d y  naszej  cy wi l izacyi  aż  na  ko ni ec  świat a .  B ą d ź m y  zgo d n i ,  z a ­
p o m n i j m y  o każdej  p r z y c z y n i e  r o z d w o j e n i a ,  p o ś w i ę ć m y  się p o r z ą d k o w i
1 wi el ki m in teressoin  naszego k r a ju  ( g r o s i w u ) ,  i z n ó w  b ęd z i e m y  wi el k im n a ­
r o d e m  pr ze z  s z t u k i ,  p r z e m y s ł o w o ś ć  i hande l .  Mia s t o  N a n t e s ,  k tó r e  mn ie  
tak  d o b r z e  p r z y j m u j e  je s t  i n t e r e s s o w a n e  b a r d z o  w  tej  k w e s t y i ,  bo p r z e z  
s w o j e  poł oż en i e  na to  j e s t  p r z e z n a c z o n e ,  a b y  dos ię gło  n a j w y ż s z e g o  s z c z y t u  
p o myś l n ośc i  h an d l o w e j .  — L u d w i k  N ap o l e o n  w e  s w y c h  p r ze j az d k ac h  po 
d e p a r t a m e n t a c h  b y w a  e s k o r t o w a n y  p r ze z  k a w a l e r y ą  z o d w i edz i o n e mi  k u r ­
kami .  T a k  w S a u m u r  udał  się p o d  e s k o r t ą  h u z a r ó w  na  k a r u s c l ,  banki e t  
i bal  d a w a n y  dla n iego p r ze z  c p i s i e ró w  tego miasta.

P o k o j u  n i c z a w a r ł  je sz cze  os t a t eczni e  P i e m o n t  z A u s t r y ą ,  a to z p o w o d u  
amn es t yi .  A u s t r y a  po r ob i ł a  ki lka k a t eg o r y i  w y j ę t y c h  z p o d  a m n e s t y i  
o s ó b ,  a szczególnie j  t y c h ,  k tó r e  p o s i a da j ą  zn acz ne  mają t ki .  0  p o l i t y k ę  
i z a s a d y  w y j ę t y c h  z po d  a mn es t y i  wcale  n i e p y t a j ą ,  t y l k o  o ma ją t k i  ich, 
k t ó r e  ob łoży l i  A u s t r y a c y  h i po t e k am i  w  ilości 1 7  mi l i o n ó w ,  d a w s z y  więc  
a m n e s t y ą  o g ó l n ą ,  b y l i by  p r z y m u s z e n i  w róc i ć  tę s u m m ę ,  k t ó r ą  j u ż  r o z r z ą ­
dzi li .  W  R z y m i e  ta kże  t r u d n y  o r ze ch  do  zg r y z i en i a .  Pap i eż  w p r a w d z i e
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ze zw a l a  na k o u s u l t ę ,  to  j e s t  zg r o m a d z e n i e  d o r a d z c z e , ale n iechce  s ł u c h ać  
o s e k u l a r y z a c j i  r z ą d u ,  j a k  to  p r o j e k t o w a ł  Ro s s i  p r z e d  s w o i m  zgonem.  
R z ą d  f r ancuski  ch c i a łby  te n  l i chy  n a w e t  p r o j e k t  Ro s s e g o  u t r z y m a ć ,  ale 
k a r d y n a ł o w i e  z p ap i eż em o p o n u j ą .

U n i v e r s  do no si ,  że  naczelnicy  os t a tn ich  r u c h ó w  w  Niemczech o t r z y m a l i  
p ozw o l e n i e  w y j ś c i a  p r z e z  H a w r e  do Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w ,  j e d n a k o w o ż  
t y lk o  p o d  w a r u n k i e m  t r zymani a  się śc isłego d r og i  pr ze pi s ane j  w p a s z p o r ­
tach od S z w a j c a r y i  pr ze z  F r a n c y ą  do H a w r u .

W c z o r a  pol ieya  pr ze t r ząs a ł a  na pr ze dmie ści ach  S t .  J a c q u e s ,  \  uug ir ard ,  
M o n t p a r n a s s e  i M o n t r o u g e  mie sz kani a  o ś mi u  m e c h a n i k ó w ,  r o s p o w i a d a j ą c ,  
że s z uk a  d o w o d ó w  u ni ch  s t w i e r d z a j ą c y c h  ich należenie  do za ma c h u  l o .  
C z e r w c a ,  a w łaś c iwie  s z u ka ł a  u  n ich b r on i  i n o w y c h  k o r r e s p o n d e n c y i  za ­
w i ą z a n y c h  celem obalenia  t e r aźn i e j s zeg o r z ą d u  we F ra n cy i .  W i d a ć ,  że nic 
n ieznaleźl i  p o l i c y a n c i ,  k i e d y  n i ekorz ys ta l i  z w y d a n e g o  im p o zw o l e n i a  a r e ­
s z t o w a n i a  o w y c h  m e c h a n i k ó w  w  raz i e ,  g d y b y  coś u n ich  znaleźl i  p o d e j ­
r zaneg o.

6 W ł o c h  V.
W e n e c y a ,  dn.  2 7 -  Lipca.  — P o m i ę d z y  w o j s k i e m  aus t r ya ck i e i n  febra 

w  t y m  s t o p n i u  pa nu j e ,  iż koniecznie  zm ian a  p u ł k ó w  nas t ąp i ć  musia ła ,  jakoż, 
w  t v m  wzg lę dzi e  j u ż  od t r ze ch  dni  s ą  w  pochodz ie  odd zi a ł y  p r ze zn ac zo n e  
do  za ję c i a  miejsca p r z y  ob l ę że n iu .  W e d ł u g  dzi enn ika  P r e s s e  z 7  b a t a ­
l i o n u  s t rze l ców,  l iczącego d a w n i e j  pr ze sz ło  1000  żo ł n i e r zy ,  pozo s t a ł o  
obecni e  za l eawo  200 . l » n e  k o r p u s y  uc i er pi a ł y  mnie j  w i ę c e j ,  i s k ł a d a j ą  
się powi ęks ze j  części  z ludzi  na w p ó ł  c h o r y c h  i r e k o n w a l e s c e n t ó w .  — 
W  skutek o b j a w i a j ą c e g o  się cora z  więcej  b r a k u  ż y w n o ś c i  opus zcz a  te raz  
wiele o só b  W e n e c y ą ,  a r z ą d  wi ede ński  nakaza ł  p o d o b n o  d epesz ą  t e l eg r a ­
f i czną ,  a b y  w y c h o d ź c ó w  t a k o w y c h  w La i ba ch i Tr i e śc i e  p r z y j m o w a ć .  — 
G a z z e t t a  d i  V e n e z i a  z dnia  2 6 . z a w i e r a  p o m i ę d z y  in ne mi  r o z p o r z ą ­
dzenie  nak a z u j ą c e  n a b ó r  6 0 0  r e k r u t ó w  do m a r y n a r k i .  W e n e c y a n i e  w dD. 
2 1 .  22 . i 2 3 .  zrobi l i  wie lki  r e k o u e n s a n s  na l e w y m  b r ze gu  rzeki  B r e n t y .  — 
J a k o  p og ło sk ę  za mi e szc za my ,  że o k r ę t  Delf ino miał  p r z y w i e ś ć  do W e n e c y i  
n o w i n ę ,  j a k o b y  król  ne a pol i t ańsk i  j e n e r a ł o w i  P e p e  i w s z y s t k i m  N ea p o l i t a ń -  
cz y k o m  obecnie w  W e n e c y i  zos t a j ą c y m miał  udzie l ić a m n e s t y ą  p o w s z e c h n ą  
jeżel i  na t y c h mi a s t  w s i ą d ą  na o k r ę t y  i o d p ł y n ą  do do mu .  N a p r z ó d  wiedzieć  
m o ż n a ,  źe P e p e  d a r u  tego k r ó l ew sk i e g o  n i e p r z y j m i e ,  co b y  inni  na to p o ­
w i ed z i e l i ,  nie mo ż n a  wiedzieć .  Dzie nni k  W a n d e r e r  s ą d z i ,  że ó w  n a b ó r  
60 0  m a j t k ó w  stoi  mo ż e  w jaki e j  s t yc zn ośc i  z o w ą  p o g łosk ą .  — Dz ie nn ik  
F o g l i o  d i  V e r o n a  o p i s u j ą c  s t an  obec ny  m i e s z k a ń c ó w  W e n e c y i  p o w i a d a  
p o m i ę d z y  i n n e m i :  l ud  znosi  c i erp l i wie  n i edos ta tek  ta mże p a n u j ą c y ,  ale j e ­
d na k  zna le z iono  gdzi eś  p l akat  p r z y l e p i o n y ,  w k t ó r y m  s to i :  n i epo zos t a j e  
nam ża dna inna  nad z i e j a ,  j a k  ż y w i ć  się mię sem M a n i n a .  T y m c z a s e m  
L l o y d  pisze z L i w o r n o  p o d  tą z  s a m ą  d a t ą ,  co n as t ęp u j e .  J a k  s ł y s z y m y  
A u s t r y a c y  u p u s t y  na rzece Brene ic  poniszczyl i .  W o d a  B r e n t y  w p a d a  te ­
r az  ca ł y m  impe tem w  l a g u n y ,  k tó r e  w mie jscu tein nic są  tak z n a c z n e ,  aby  
ślad wszel ki  w o d y  s łodk ie j  zu pe łni e  za t r zeć .  A u s t r y a c y  mieli p o d o b u o  z a ­
m i a r ,  t y m  s p o s o b e m  od pę dz i ć  r y b y ,  k tó r e  ta m z a z w y c z a j  w czasie tarcia 
obficie się zb i er a ł y ,  a te raz  n i e mo gąc  znieść ż y w i o ł u  n i e z w y c z a j n e g o ,  w e ­
d ł u g  ich w y r o z u m o w a n i a , mia ły  się w inne  p rzeni eść  miejsce.  Ale  w n i o ­
sek ten ba r d z o  ich omyl i ł ,  s z kod a  t y lk o  o w y c h  u p u s t ó w ,  k tó r e  z d a w a ł o  się 
w iec zn i e  t r w a ć  m og ł y  5 n i c sp rowa d z i l i  b o w i e m  j e szcze  p o s t ę p k i e m s w o i m  
g ł o d u ;  cena  ż y w n o ś c i  wcale  się od cz as ów ost a t n i ch  n i e p o d n i o s ł a , r y b  je s t  
obf i tość  taka  j a k  daw n i e j  b y w a ł a ,  i n ik t  z g ł o d u  nie u m i e r a ,  choć mięsa 
Ma n i n a  n i e p o ź y w a .  K r ó t k o  m ó w i ą c  w y n a l a z e k  ten a u s t ry a ck i  ty le  mie ­
s z ka ńc om W e n e c y i  z a sz k od z i ł ,  co b o m b a r d o w a n i e  balonami .

M e d y o l a n ,  d. 2 8 .  Lipca .  — K o r e s p o n d e n c y a  j e d n a  dz i ennika  P r e s s e  
p o t w i e r d z a  po g ł o s k ę  za mi e szc zoną  w A s  s e m b I e e  N a t i o n a 1 e o za w a r c i u  
p o k o j u  p o m i ę d z y  A u s t r y ą  a S a r d y n i ą .  Lis t  ten u w a ż a j ą c  p o k ó j  ten tak 
d o b r z e  j a k b y  z a w a r t y ,  tak  dalej  m ó w i :  w o j s k a  nasze  w P i emon c i e  cz ek a ją  
t y l k o  na  p o t w i e r d z e n i e  w a r u n k ó w  p o k o j u  w W i e d n i u ,  i w y r u s z ą  n i e z w ł o ­
cznie  do L o m b a r d y i ,  m a j ą  one  j e d n a k ż e  nadzie ję ,  iż nie za d ługo  z n ó w  j a k o  
p o moc n icz e  do  z a p r o w a d z e n i a  p o r z ą d k u  w k r a ju  t y m p r z y w o ł a n e  zo s t aną ,  
w  k t ó r y m  pe ł no  j e s t  ż y w i o ł ó w  r e w o l u c y j n y c h  ze w s zy s t k i ch  n a r o d ó w .  P e ­
w n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że  kr ól  z tego wł aś ni e  p o w o d u  żąda a innes t yi  dla w s z y ­
stk ich  L o m b a r d ó w ,  ab y  p r z y n a j m n i e j  części cu dz o z i e mc ó w  p o z b y ć  się z k ra j u  
s w eg o .  Z tej  j e d y n i e  p r z y c z y n y  m o g ł o b y  się c o k o l wi ek  p r z e w l e c  pr zy j ę c i e  
w a r u n k ó w  p o k o ju  w  W i e d n i u ,  n i e w i a d o m ą  b o w i e m  j e s t  r z e c z ą ,  cz y r zą d  
a u s t r y a c k i  p r zy c hy l i  się znów’ do w y z n a c z e n i a  t e r m i n u  dla t y c h ,  k t ó r z y  j u ż  
p o t r z y k r o ć  w z y w a n i  z p r ze wł o k i  naz na czo ne j  n ie korzyst a l i .

W e d ł u g  donies ień  u r z ę d o w y c h  delegacy i w P a d w i e  w y b u c h ł a  tamże 
chol er a  b a r d z o  z j ad l i wa  tak p o m i ę d z y  w o j sk i e m j a k o  też c y w i l n y m i .  P r y ­
w a t n e  l i s ty  z  W e r o n y  ta kże  w s p o m i n a j ą  o p r z y p a d k a c h  p o j e d y n c z y c h .

W  okol i cy  g ó r z y s t e j  p o m i ę d z y  L ago  di G arda  a inaggiore  p e w n i e  nie 
za r az  będzi e  p o k ó j  p r z y w r ó c o n y .  W c i ą ż  ta m w y d a r z a j ą  się ł u p i e z t w a .  
W  W e l t t i n i e  o k o ło  C h i a v e n n y  p r a w i e  j e d n e g o  nie ma t y g o d n i a , gdz i eb y  
nie t r zeba  f o r m a l n y c h  s ta czać  p o t y c z e k  z oddzi a ł ami  par tyzan cki em i .  Od 
V a r e s e  aż do C o m o  idzie p r z e m y c a n i e  na s t o p ę  j a k  na jobsz e rn i e j sz ą ,  i temu 
ani  l iczne pat ro l e  ani  ż a n d a r m e r i a  u r z ą d z o n a  za po b ie d z  nieżdola .  Na j ę -  
z i or ze  C o m o  u r z ą d z o n o  d w a  s ta tki  p a r o w e ,  j e d e n  z nich samem woj sk i em 
o b s a d z o n y ,  d r u g i  dla p o d r ó ż n y c h  ta kże  wczęści  ma żo ł n i e r z y  na p o k ł a d z i e ;

oba d o c h o d z ą  aż  do  b r z e g ó w  p ó ł n o c n y c h  do Lecco.  Ba rk i  s t a wia j ące  j a k i ą
k o l w i e k  o p ó r  za t a p i a j ą  bez  w zg l ę d u  naj mn ie js ze go .  Od  s t r o n y  l ądu  z r e s z t -  
jcszcze  ża d n eg o  ze s t a t k ó w  ty c h  n i e z a c z e p i o n o ; p r z e c iw n ie  zaś p r z e d  o d ­
dzia łami  z b r o jne mi  pobl iskiej  S z w a j c a r y i  wci ąż  t r zeba  się mieć na b a c z n o ­
ś c i ,  g d y ż  j a k a k o l w i e k  wieść  p o m y ś l n a  z za gr an i c y m o g ł a b y  je s p o w o d o w a ć  
do p r ze krocze n i a  g r an i c y .  Oddzi a ł  j a k i ego ś  Do u z in o  szczególnie j  p o d o b n o  
w z r ó s ł  do  znacznej  wie lkości  i n a d z w y c z a j  się ośmieli ł .

R z y m ,  dn.  2 5 -  Lipca .  —  O u d i n o t  w y j e c h a ł  do Gae ty ,  j a k  m ó w i ą ,  dla 
p o r o zumi en i a  się z pap i eżem osobl iwie  w zg lę dem ainnes tyi .  — Co się t y c z y  
u k ł a d ó w  d y p l o m a t y c z n y c h , nie mo ż n a  się z p ism p u b l i c z n y c h  niczego n o ­
weg o  ani  n iczego p e w n e g o  d o c z y t a ć ,  każde z n ich p r z y t a c z a  aż  do p r z e s y ­
cenia d o m y s ł y  o d p o w i a d a j ą c e  mniej  więcej  j e g o  dąż n o śc io m.  J a k  się zdaje ,  
to j e s t  j e d y n i e  r zeczą  p e w n ą ,  źe pap i eż  a p r z y n a j m n i e j  o t acz aj ący  go  d o -  
r a d z c y  niechc ą  na nic więcej  p r z y z w o l i ć ,  j a k  na  ko u su l t ę  z  g ło se m d o r a d ­
cz y m  w s p r a w a c h  f i n a n s o w y c h .  W  czasach n a j n o w s z y c h  p o d o b n o  Corcel* 
les w y w i e r a  w p r a w d z i e  w p ł y w  j a k i k o l w i e k  na  P iu sa  I X . ,  ale — j a k  s ą d z ą  
— z tej t y lk o  p r z y c z y n y ,  p o n i e w a ż  daleko więcej  p r z y c h y l a  się do  zda ń  
k a r d y n a ł ó w ,  aniżel i  H a r c o u r t .  K o r e s p o n d e n t  f lorencki  dzi enn ika  S o l d a -  
t e n f r e u n d t ,  na  k t ó r ego  w ia r o g o d n o ś ć  w p r a w d z i e  n ie wiele  spusz cz ać  się 
nal eży,  p o w i a d a ,  że w o j s k a  aus t r ya c k i e  p o d o b n o  k o r p u s  G a r i b a l d e g o , n i e ­
spodz ia ni e  n a p a d ł s z y ,  r o z p r o s z y ł y .  S a m  Gar ibaldi  miał  u m k n ą ć  do Ri min i  
i wśieść  na o k r ę t  j a k i ś  na d brzegami  k r ą ż ą c y .  Lecz  j a k  p o w i a d a m y  p o ­
głoska  t a ,  pusz cz o n a  może dla z j ed nani a  ta nim kosz t em s ł a w y  ks ięciu  L i c h ­
te ns t e in ,  k t ó r y  w y p r a w ą  tą miał  d o w o d z i ć ,  p o t r z e b u j e  jeszcze  p o t w i e r d z e ­
nia.  — Król  s a r d y ń s k i  z sadzi ł  z u r z ę d u  kons u l a  s w e g o  w R z y m i e ,  j a k  p o ­
głoska  nie s ie ,  z p o w o d u  t e g o ,  że p o d p i sa ł  no t ę  k o s u l ó w  do j e n e r a ł a  O u d i -  
no ta  t y c z ą c ą  się s t a nu  oblężenia.  Or v i e to  w z m a c n i a j ą  ok o p ami .  J e n e r a ł  
Mor is  p o z o s t a w i ł  ta mże m a ł ą  za łog ę w o j s k o w ą .

A  u  s t  r  y  a.
W  i e d e n ,  4 .  S i er pn i a .  Wi e l e  r a z y  wi ed eńs ka gazeta  u r z ę d o w a  z a ­

mieści  w e d ł u g  p r y w a t n y c h  l i s t ó w  p o m y ś l n ą  dla A u s t r y a k ó w  i R o s -  
s y a n  w i a d o m o ś ć  z t ea t ru  w o j n y ,  ty le  r az y  t r zeba  mieć j ą  w p o d e j r z en i u ,  źe 
się d o p usz cz a  k ł a ms t w a .  N i edo s yć  j u ż  je j  na k ł a m s t w a c h  u r z ę d o w y c h  fe ld­
m a r s z a ł k ó w ,  je szcze  jej  po t r ze ba  p r y w a t n y c h .  T a k  też się rzecz ma z w i a ­
d o mo śc i ą  pr ze z  nią  za mie s z c z o n ą ,  żc fe l dmarszał ek  p r z e n i ó s ł  g ł ó w n ą  k w a ­
t e rę  w  d n iu  1 . S i e r p n i a  do S ze g e d y  na i że  w S z e g e d y n i e  miała b y ć  k o n t r -  
r e w o l u c y a , w  kt ór e j  o d e b r a n o  p r e z y d e n t u r ę  K o s z u l o w i  za t o ,  że chciał  
dalej  p r o w a d z i ć  w o j n ę ,  a o d d a n o  d y k t a t u r ę  G o r g c j o w i ,  z a p e w n e ,  ab y  d a ­
lej n i e p r o w a d z i ć  w o j n y ,  G o r g e j o w i , k t ó r y  z n a j w i ę k s z y m  za pa ł em o ś w i a d ­
cz y ł  się za w o j n ą  i t y l ko  za p o m o c ą  w o j n y  u p a t r u j e  szczęś l i we za ko ńcz en i e  
s p r a w  s w o j e j  o j c z y z n y .  G a z e t a  w ied eńska n i e z a c h o w u j e  n a w e t  p i e r w s z e j  
r e g u ł y  b ie głych  k ł a m c ó w ,  k t ó r z y  d o b r z e  ł ż ą ,  ab y  im w i e r z o n o ,  a ona  łże  
byle  zełgać.  W i e d e ń s k a  gaze t a  p r ze to  w s t y d z ą c  się za s w o j e  w c z o r a j s z e  
k ł a m s t w o  ż a k o w s k i e ,  tak p r o s t u j e  s w o j ą  p l o c h o ś ć :  » S z e g e d y n  j e s t  for t ecą ,  
k t ór a  z i m o w ą  p o r ą  i na w i o s n ę  pr ze z  d ługi  czas by ł a  ob l e ganą  p r ze z  w o j s k o  
a u s t rya ck i e ,  a te ra z  j a k o ś  r u c h ó w  armii  p o ł u d n i o w e j  węgier sk ie j  w z m o c n i o n ą  
zos ta ła  pr ze z  o b ó z  o s z a ń c o w a n y  i pr ze z  l iczne w o j s k a  ta mże z g r o m a d z o n e  
węg ie r sk ie .  Ani  myśl eć  p r ze to  n i e m o ż n a ,  a b y  W ę g r z y  d o b r o w o l n i e  o p u ­
ścili tak w a ż n e  miej sc e ,  sk o r o  m y ś l ą  dalej  p r o w a d z i ć  w o j n ę .  Wz i ę c i e  zaś 
tej  for te cy p r z e w a g ą  b r on i  może ty lko nas t ąp i ć  p r z e z  r e g u l a r n e  oblężenie ,  fc 
Dalej  taż gazeta  wie de ńs ka p r o s t u j e  na i w n i e  p r z y t o c z o n ą  pr ze z  siebie w i a ­
d omość  o roskaz ie  w y d a n y m  pr ze z  H a j n a u a  spalenia  C z o n g r a d u  w  ten s p o ­
s ó b :  w e d ł u g  donies ie ń  f e ldzeugineis t ra  H a j n a u a  z 3 J.  Lipca  z F e l e g y h a z a  
b y ł  p r z y m u s z o n y m  je szcze  n a s t ęp n e go  dnia  tam z a b a w i ć ,  aź ć b y  t rzeci  k o r ­
p u s  p r z y b y ł y  do T e r i o s o p o l u  w d n iu  3 0 .  Lipca  mógł  sobie  w y p o c z ą ć .  N i e ­
pr zyj aci e l  op uś c i ł  to miejsce  z r an a  te goż dnia  i co fną ł  się ku  S z e g e d y n o w i .  
Fe ld z eu g me i s t e r  spos ob i  się do  uder z en i a  na S z e g e d y n .

M ó w i ą ,  że r zą d  węgier sk i  p r ze n iós ł  się do Wi e l k i eg o  W a r a d y n u .
Na d o w ó d ,  źe nie t y l ko  w i e d e ń s k i e ,  ale i na p r o w i n c y a c h  w y c h o d z ą c e  

dz i enniki  nie s ą  biegle w  k u c i u  k ł a m s t w  o b r a c h o w a n y c h  z d r o w y m  r o z s ą d ­
k i e m ,  p r z y t a c z a m y  z g a z e t y  w  Zag r z e b i u  w y c h o d z ą c e j  n a s t ę p u j ą c y  u s t ę p :  
A r m i a  p o ł u d n i o w a .  S t a c y a  m a r s z o w a  Becka 2 9 .  L i p c a : w tej chwil i  d o ­
w i a d u j ę  się z j a k  na j p e w n i e j s z e g o  z r o d l a , źc ar mi e  g ł ó w n e  r o s s y j s k a  i a u -  
s t r yac k a  z n a j d u j ą  się na w y s o k o ś c i  S zeg e d y n a .  R o s s y a n i e  z S i e d m i o g r o d u  
w W c r s e c z  a Clam z p u c h n e r o s k i m  k o r p u s e m  w e  W e i s k i r c h e n .  T o  p o w i a d a  
za gr ze bs ka  gazet a  w dn iu  2 9 .  L i p c a ,  w odd al en iu  mil  6 0 ,  od  S z e g e d y n a .

Nie w i a d o m o  z ja k i ch  p o w o d ó w  armia  f e ldmarsza łka  P asz k i ew ic za  u p o ­
dobał a  sobie  w biocie osieśc t i s s y .  R u c h y  armii  ro ss yj sk i e j  w ogóle  s ą  za .  
k r y t e  g ł ę b o k ą  m g ł ą  tćj rzeki .

Co się dzie je  na za ch o d z i e ,  nic p r ze c i ę t y m ty lu  t r u d n o ś c i a m i ,  ł a twie j  
i ja śnie j  się dowiedz ie ć ,  l a k  S  o I d a  t e n  f r  e u n  d wiede ński  p o p r o s t u  p r z y ­
z n a j e ,  co się w y d a r z y ł o  b r y g ad z i e  P o t a  p od  K o m o m  w  d n iu  3().  Lipca .  
S t a ł a  ona  sobie  spo ko jn i e  p od  l i e t e n y ,  aż tu  nagle na n ią  u d e r z y ł o  5  b a t a ­
l i on ó w  pi e ch o ty ,  8 s z w a d r o n ó w  j a z d y  i cz t e ry  bater ie  a r t y l e r y i ,  tak źe 
cała b r y g a d a  lubo p o t r z y k r o ć  się z a t r z y m y w a ł a  na r ó ż n y c h  p o z y c y a c h ,  p r z e ­
cież na kon iec  bez ładu uci ekać  m u s i a ł a ,  d o p i e r o  za Ncuhi iusel  i N e u t r ą  się 
z a t r z y m a ł a ,  g d y ż  j u ż  W ę g r z y  przes ta l i  j ą  gonić .  W  ucieczce b a r dz o  wiele 
zg inę ło  A u s t r y a k ó w  od b r o n i ,  a j e sz cze  więcej  w e d ł u g  Solda te nTre unda 
z  cho l er y ,  a w e d ł u g  nas  ze s t r ac h u .  R ó w n o c z e ś n i e  W ę g r z y  z K o m o r n  u d e -
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r z y i i  na  b r y g a d ę  Liebl er a  n a  o s t r o  w i u  S c h i l t t ,  a w  d n i u  3 1 .  w  n o c y  na  
m o s t  w o j e n n y  aus t rya ck i  na rzece W a a g ,  k t ó r y  A u s t r y a c y  pod  ogni em k a r -  
t a c z o w y m  cz em pr ędze j  byl i  p r z y m u s z e n i  znieść .  P r z y  tych  wy cieczkach 
s t rac i ł  fe ldmarszał ek  Cz or ic h  w i ę k s z ą  część b ag a ż ó w  sw o je j  armi i .

Dzi s i e j sze  dzi enniki  nie wie le zamieszcza ją  s z cz eg ół ów  o post ęp ie  w o j n y  
węgier sk ie j .  Han z a jmu j e  ciągle o b r o n n e  s t a n o w i s k o  pod K u m ą .  Ma tka  
eesarza  w y s ł a ł a  do m e g o  s io s t ry  mi ł os ie rdzia  dla d og lądan i a  c h o r y c h  i o p a ­
t r y w a n i a  r an n y c h .  S i l n y  oddz i a ł  p o w s t a ń c ó w  zo s t a j ąc y  po d  B a j ą ,  p r z e ­
d z i e lo n y  bagnetami  od o b ozu  Je l l a cz i ca ,  nie  moż e nań  k o r zy s tn i e  nacierać  
a za br an i  prze z  Knicz an i na  do ni ewol i  of i cerowie  h o n w e d ó w  z a p e w n i a j ą ,  
że  k o r p u s  r o z ł o ż o n y  po d  Ba ją  o t r z y m a ł  r o zk a z  w y r u s z e n i a  do S z e g e d y n u .  
Kni cz an i n  miał  wie le  k o r z y s t n y c h  s t oc zy ć ut ar czek .  N o w y  dzi ennik  za-  
g r ze bski  P o z o r n i k  d o n o s i ,  źe 2 3 .  L ip c a  Kniczani n  n ap a d n i ę t y  ze w s z y ­
s tk i ch  s t r on  prze z  Ma d z ia rów o d p a r ł  ich aż do Kaacz.  W e d l e  za p ew n ie ń  
L l o y d a  Bem i Dembiński  z n a j d u j ą  się obecnie  w S z e g e d y  ni e ,  p r z y g o t o ­
w u j ą  ś r od k i  o b r o n y ,  b u d z ą  nadz ie ję  w w ą t p i ą c y c h  i zachę caj ą  wszy s tk i ch  
do  w y t r w a n i a .  S ł y c h a ć ,  że obaj  ci j e n e r a ł o w i e  będą teraz  działali  łącznic 
w  Haczkim banacie.  Bem obej mie  d o w ó d z t w o  l ewego  s k r z y d ł a  a Dembińs k i  
p r a w e g o .  Z  p r z y t o c z o n y c h  p o w y ż e j  s z cz eg ó łó w po k a z u j e  s ię :  że nic p r a ­
w d ą  j e s t ,  j a k o b y  Bem miał  c h o r o w a ć  w Si ed mi o g ro d z i e .

U b o cz ną  d r o g ą  do ch odz i  nas  w i a d o m o ś ć ,  że feldzm.  bar on  U a j n a u  p r z e ­
ni ós ł  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  z Kec zkc me t  do F el egyh az a .  G ł ó w n a  ar mia  r o s s y j -  
slta pod w o d z ą  ks.  P asz ki ewicza  p r z e p r a w i ł a  się prze z  Cisse i s t anęła  w P o ­
r o s ł o , p r ze z  co p o ł ą c z y ł a  się z a r m i ą  a u s t r y a c k ą .  Baron H a j n a u  n a ł o ż y ł  
na  Kec zk cmet  z n a cz n ą  k o n t r y b u c y ą .  Ż y d z i  p o do b n i e  j a k  i w Peszcie  w i e l ­
kie o b o w i ą z a n i  są  z ł oży ć ofiary.  Mi ę d zy  P e s z t e m  a Keezke ine t em u r z ą d z o n o  
k o m u n i k a c y ą  za p o m o c ą  k o n n y c h  p o s t e r u n k ó w .  W  obu  k i e r u n k a c h  ciągłe 
p r z e l a t u j ą  r o zka zy .  Fe ldzeu gi ne i s t e r  w y d a ł  o d e z w ę  do m i e s z k a ń c ó w  Kecz-  
k e m e t u ,  p r ze s t r zeg a j ą c  ich w s u r o w y c h  w y r a z a c h ,  ab y  unikal i  wszelkich  
z w i ą z k ó w  z p o w s t a ń c a m i ,  g d y ż  w razie w y k r y c i a  j a k i ch ko l wi ek  s t o s u n k ó w ,  
p r z e w o ż e n i a  l i s t ó w ,  d z i e n n i k ó w  lub  p r ok l am acy i  węg i e r s k i c h ,  dopus z cz a -  
j ą c y  się p o d o b n y c h  c z y n ó w  z o s t a n ą  p o d ł u g  p r a w  w o j s k o w y c h  ukarani .

R o s s y j s k i  jenera ł  k a w a l e r y i  b a r o n  S ac k e n  p r z y b y ł  2 0 -  Lipca  do P r e -  
Szowa.  Ma on k o r p u s e m  s w o i m  za j ąć  p ó ł n o c n ą  część W ę g i e r  i p r z y t ł u m i ć  
t le ją cego  w ty c h  s t r o nac h  d u c h a  r c w o l u c y i .  Nie  p r z y w r ó c o n o  tu je szcze  
p r os t e j  k o m u n i k a c y i  z W i e d n i a  a pocz t a  idzie d o t yc h cz as  na K r a k ó w .

Z a ł og a  K o m o r n a  zrob i ł a  z n o w u  w y c i e cz k ę  w kt ór e j  za br a ł a  k i lku j e ń ­
c ó w ,  or az  z d ó b r  księcia E s t e r h a z e g o  u p r o w a d z i ł a  b y d ł o  i 8 0 0  w i a d e r  wina .

A u s t r y a c k i  k o r r e s p o n d e n t  zamie szcza  bu l e t y n  K o s s u t h a  w y d a n y  
w  S z e g e d y n i e  z d o n i e s i e n i e m , że T e m c s z w a r  zos t a ł  w z i ę t y  s z t u r m e m ,  1 5 0 0  
h o n w e d ó w  poleg ło  a za łoga w  pień  wyci ę t a .  W  P i o t r o w a r a d y n i e  d o w o d z i  
wę gi e r sk i  j e n e r a ł  G  u y  o n. Na odsiecz  tej t w i e r d z y  wysł a l i  M a d z i a r o w i e  
6 0 0 0  ludzi .  W  te raźnie j szej  w o jn i e  S z e g e d y n  p o d o b n ą  o d g r y w a  rolę  j a k  
w  p o p r ze dn ie j  D e b r e c z y n .  J e s t  on g l ó w n e m  ogni ski em r z ą d u  węgier ski ego.

Gazeta  w i e d e ń s k a  zamieszcza  d ługi  a r t y k u ł  na ga n i a j ą c y  p o s t ę p o w a n i e  
d u c h o w i e ń s t w a  węgier sk iego.  W i a d o m o ,  iż księża  tameczni  idąc za  p r z y ­
k ł a d em s w o i c h  p a s t e r z y  najs i lnie j  się p r z y c z y n i a j ą  do ro zbu d z en ia  ent u  
z y a z m u  w na rod z i e  i p o w o ł u j ą  lud  do w o j n y  k r z y ż o w e j .  Z  tego p o w o d u  
Naj .  P a n  bi o r ąc  na u w a g ę  p r ze d s t a w i e n i a  s w o i c h  m i n i s t r ó w  p o s t a n o w i ł  dn.  
1 0 .  Lipca  r.  b . :  iż n o m i n a c y e  b i sk up a  L e n o  v i e s  a r c y b i s k u p e m  w E r l a u ,  
ks i ę dz a  ł ł o r w a t h  b i sk u p e m w  C s a n a d , wre sz c i e  księdza J e k c l f a l u s s y  b i s k u ­
p em w Z ip s  u w a ż a j ą  się za n i eby ł e  i n i e w a ż n e ,  a w z m i a n k o w a n i  pas te r ze  
m a j ą  b y ć  z d o s t o j e ń s t w  s w y c h  z łożeni .  — Go d n o ś ć  a r c y b i s k u p a  w G ra n  i 
p r y m a s a  w ę g i e r s k i e g o ,  k tó re j  z r z ek ł  się d o b r o w o l n i e  J ó z e f  H a m , zos ta ła  
p r z e z  Naj .  cesarza  o d d an a  J a n o w i  Ba p ty śc i e  S c i t o w s k i e m u .

M y  F r a n c i s z e k  J ó z e f  I . ,  z bożej łaski  cesarz itd. — G w a ł t o w n e  
w s t r z ą ś n i e n i a , na jakie b u d o w a  p a ń s t w a  od r o k u  przeszło  j e s t  w y s t a w i o n a ,  
i po t r ze ba  w  wi e l o ra k i em w yc ie ń cz en i u  ź r ó d e ł  d o c h o d u  zebrania  o g r o m n e g o  
n ak ł a d u  na zwa lc ze ni e  n i e bez pi ec znyc h n i e p r z y j a c i ó ł  w e w n ę t r z n y c h  i ze 
w n ę t r z n y c h  , n a k a z y w a ł y  nieodbic ie  c h w y c i ć  się ś r o d k ó w  n a d z w y c z a j n y c h ,  
k t ó r y c h  p r z e p r o w a d z e n i e  w tak  n ad e r  t r u d n y c h  okol icznościach nie by ło  
m o ź l i w e m ,  t y lko  u ż y w a j ą c  k r e d y t u .  Ba nk  n a r o d o w y  a u s t r y a c k i  czyni ł  
p a ń s t w u  w oko l i czn ości ach ,  k i e d y  każda inna  p o mo c  b y ł a b y  b y ł a  n i e d o ­
s t ę p n ą  albo b e z s k u t e c z n ą ,  bar dz o  w aż n e  u s ł u g i ,  k tó r e  my z za d o w o l e n i e m  
u z n a j e m y .  L u b o  ca ł k ow i t e  i ścisłe d o pe ł n i en i e  p o d j ę t y c h  z o b o w i ą z a ń  b a n k u  
n a r o d o w e g o  w  zup e łnośc i  j e s t  z a p e w n i o n e ,  a mocne u g r u n t o w a n i e  tego z a ­
k ł a d u  daje na p r z y s z ł o ś ć  z u p e ł n e  b e z p i e c z e ń s t w o ,  j e d n ak ż e  n ie p rz y ja c ie le  
p a ń s t w a  i p o r z ą d k u  ko rzyst a l i  z w y p a d k ó w  w o j e n n y c h  w os ta tn ic h  m i e s i ą ­
c a c h , a b y  łą cznie  z c h c i w o śc i ą  z y s k u  i ł a t w o w i e r n o ś c i ą  r o zs i e wać  n ie p o kó j  
've  względzi e  pr zy sz łośc i  w a l u t y  b a n k o w e j ,  po pędz i ć  k u r s  w e k s l o w y  do 
n >enaturalnej  w y s o k o ś c i ,  i t y m  s p o so be m pr ze szk a d za ć  o b r o t o w i  ha n d l o we *  
lnu a or az  n ab a wić  p a ń s t w o  k ł o p o t u .  P o d c z a s ,  g d y ś m y  na jdz ie ln ie js zych 
uży l i  ś r o d k  ó w  za r adz c zyc h,  ab y  spiesznie  p o ł o ż y ć  koniec s r ożą cz ej  się w je  
dućj  części p a ń s t w a  nas zego w o j n i e  d o m o w e j ,  a waleczne w o j s k a  nasze  ze ­
w n ę t r z n y c h  n i e p r z y j a c i ó ł  A u s t r y i  z n a j ś w i e t n i e j s z y m  sku tki em w o j o w a ł y ,  
z w r a c a l i ś m y  bez  p r z e r w y  naszą  sz cz eg ó ln ą  u w a g ę  na t o ,  a b y  w rzeczach 
p i e n i ęż n y ch  z a p r o w a d z i ć  na za w s z e  p o r z ą d e k  z up e łn i e  z a p e w n i o n y  i si lnie 
w y s t ą p i ć  p r z e c i w k o  z a b i e g o m ,  k t ó r e  sobie  o b r a ł y  t a r g o w i c ę  p i e n i ęż n ą  za 
t o k o w i s k o  dla s w o i c h  r u c h ó w .  W  t y m  celu r o z w a ż y w s z y  p o w t ó r n i e  r zecz

d o j r z a l e ,  p o s t a n o w i l i ś m y  na  p r z e d s t a w i e n i e  naszej  R a d y  m i n i s t r ó w  ozn a jmi ć  
i r o z p o r z ą d z i ć ,  co n a s t ę p u j e :  1)  J e s t t o  n a s z ą  r z e t e lną  w o l ą ,  a b y  n a r o d o w y  
bank a u s t ry a ck i  nie p o t r z e b o w a ł  dla za s t ąpi en i a  p o t r z e b  p a ńs t w a  p o m n a ż a ć  
więcej  s w o i c h  nót  k r ą ż ą c y c h .  2 )  YV t y m  celu r o z k a z u j e m y ,  aż eby w  zm i a ­
nie s t o s u n k ó w  na d o b r e ,  ja k i e j  się te ra z  s p o d z i e w a ć  m o ż n a ,  p r z y s t ą p i o n o  
bez z w ło k i  do zaciągnienia  d o b r o w o l n e j  p o ż y c z k i  p o d  w a r u n k a m i  ile m o ż ­
ności  j a k  na j ko rz ys tni e j s z emi  tak dla p a ń s t w a  j a k  i dla p od a t k u j ą c y c h .  — 
Ch c emy ,  a ż eb y  tę p o ż y c z k ę  w taki s p o s ó b  zaczęt o ,  k t ó r y b y  w s z y s t k i m  d o ­
brze  m y ś l ą c y m  nas t r ęcz ał  ja k  n a j w i ę k s z ą  m o ż n o ś ć  u cz es tn i cz en i a  w  niej i 
p r z y c z y n i e n i a  się z s w o j e j  s t r o n y  do zgojenia  r a n ,  j a k i e  w y p a d k i  o g ó ł o w i  
za da ł y .  G d y ś m y  się do ty c h cz as  p o mi m o  w i ę k s z y c h  p o t r z e b  p a ń s t w a  w s t r z y ­
my w a l i  od oba rcze ni a  m i e s z k a ń c ó w  p a ń s t w a  n o w e m i  a lbo w i ę k s z e m i  p o d a ­
t k a m i ,  z lem w i ę k s z ą  też uf noś ci ą  l i czy my na  t o ,  że ma jąc y śr od k i  do  tego 
nie d ad z ą  u p ł y n ą ć  s p o s o b n o ś c i , nie w s p a r ł s z y  nas  w e d ł u g  możności  w  u s i ­
ł o w an i ac h  na s z y c h  d ą ż ą c y c h  do t r w a ł e g o  u g r u n t o w a n i a  p o r z ą d k u  w  p a ń s t w i e  
i do u t w i e r d z en i a  k r e d y t u  p a ń s t w a .  3 ) 0  za s t ą p i en i e  p o t r z e b  p a ń s t w a  
w czasie p o ś r e d n i m  nal eży  post a rać  się s t o s o w n i e  do  z a t w i e r d z o n e j  prze z  
nas  dnia 8 .  S t y c z n i a  t. r. u c h w a ł y  s e j mo w e j  z dnia  3 .  S t y c z n i a  t. r .  za p o ­
mocą pu sz czeni a  na n o w o  t r z c c h p r o c e n t o w y c h  a s sy g n a c y j  k a s s o w y c h ,  k t ór e  
m o g ą  by ć u ż y t e  n i e ty l ko  w e  w s z y s t k i c h  w y p ł a t a c h  do  kass  p u b l i c z n y c h  z a ­
mias t  g o t o w i z n y ,  lecz k tór e  or az  k a ż d y  w s k u t e k  w y m i e n i o n e g o  p r a w a  
p o w i n i e n  p r z y j m o w a ć  w  wy p ł a c i e  w ilości war tośc i  imiennej  i za pad ł e j  do 
dnia  w y p ł a t y ,  a na o d w r o t n e j  s t r on i e  a s s y g n a c y j  w y r a ż o n e j  p r o w i z y i .

Ogół  t yc h a s sy g n a c y j  k a s s o w y c h  nie ma pr ze cho d z i ć  ilości p o t r ze bnej  do 
w y k u p i e n i a  obl igacyj  k a s s o w y c h ,  w y d a n y c h  na m o c y  ok ól n ika  z dnia  1 0 .  
L u te go 1 8 4 9  o więcej  j a k  dwadz i eś c i a  pięć mi l i on ó w .  4 )  Da le j  r o z k a z u ­
j e m y ,  aż eb y ni e ty lko  k w o t y ,  k tó r e  za u życ i em tego ś r o d k a  w p ł y n ą ,  o ile 
nie będą p o t r z e b n e  na w y d a t k i  b i e żą ce ,  o d d a w a n o  b a n k o w i  n a r o d o w e m u  
na zmniej szenie  za l i czek ,  ja k i e  p a ń s t w o  od niego o t r z y m y w a ł o ,  lecz aż eby  
o raz  i t yc h  p i e ni ędz y,  k tó r e  sk a r b  p r z e z  ś w i e t n e  z w y c i ę z t w a  n a s z y c h  w o j s k  
w e  W ł o s z e c h  u z y s k a ,  na ten sam cel użyt o .  5 )  W z g l ę d e m  zui es i enia  n i e ­
b a w e m  zak az u w y w o ż e n i a  m o n e t  a u s t r y a c k i c h  za g r a n i c ę  d a l i śmy  n a s z e m u  
m i n i s t e r s t w u  s t o s o w n e  polecenie .  — Da n o  w  n as ze m g l ó w n e m  i s t o ł ec zn em 
mieście W i e d n i u  dnia  2 8 .  C z e r w ca  1 8 4 9 ,  a p i e r w s z y m  p a n o w a n i a  naszego.

F r a n c i s z e k  J ó z e f .
S c h w a r z c u b e r g .  K ra u s .  Bach.  G y u l a i .  T h i n n f e l d .  K u l m e r .  

G  a  1 i  c  y  a .
L w ó w ,  3 1 .  Lipca .  -  Dnia 2 8 .  Lipca  b. r.  w p a d ł a  d o  d n i a  b a n d a  

z b r o j n y c h  i n s u r g e n t ó w  z W ę g i e r  d o  S t r y j s k i e g o  o b w o d u .  
P o w s t a ń c y  k t ó r z y  w e d ł u g  zeznania  j e d n e g o  z z b i e g ó w  mieli  lOOO p i e c h o t y ,
3  dzia ła i 1 0 0  j e ź d ź c ó w  Cs iko s ,  p omk n ę l i  się aż  do  K l i m c a , zapal i l i  ta m 
d o m  koinissarza  s t r a ż y  f i n a n s o w e j ,  b u d y n e k  c ł o w e g o  u r z ę d u  i k o s z a r y  s t r a ­
ż y  f i n a n s o w e j ,  pocz em z r a b o w a w s z y  p o m ie sz k an i e  m a n d a t a r y u s z a  i ła c i ń­
ski ego p r o b o s z c z a ,  cofnęl i  się z n o w u  do W ę g i e r .

L w ó w ,  1 7 .  Lipca .  —  Na op ędz en i e  te r a źn i e j s z ych  n a d z w y c z a j n y c h  p o ­
t r ze b  p a ń s t w a  w p ł y n ę ł o  do  n i e k t ó r y c h  e r a r y a l n y c h  kas  w  Gal icy i 1 0 5  z ł r .  
1 1  kr .  in. k. j a k o  d a r y  p a t r y o t y c z n e : J ó z e f  Haa s  k a m e r a l n y  k om i s a r z  o b ­
w o d o w y  dał  3 0  r . ,  Fra nc is zek  Kr ah l  p o b o r c a  cła 6  r . ,  S cha j a  Verst i indi"-
4  r. 3 0  k o p . ,  J ó z e f  Vo g t  p o b o r c a  g ł ó w n e g o  u r z ę d u  1 8  r . , of iciały u r z ę ­
d o w i :  W i n c e n t y  B r e n n c r  i A u g u s t  P r z y b o r s k i  po  4  r , ,  as sys t euci  u r z ę d o ­
w i :  Fr a n c i s z ek  Ot to  1 r. 1 k . ,  Kar ol  Kis i e l ewski  3 0  k r . ,  K a r o l  K r e u t h  de 
K r a u t e n t h a l  komis sa rz  s t r a ż y  f i na ns owe j  4  r . , n a d z o r c y :  W ł a d y s ł a w  D r a -  
g o n e r  2  r . ,  M a teu sz  K a p p a w i c h  1 r. 3 0  k . , d o z o r c y :  L eo  H e r m a n s d o r f e r  
2  r . ,  A n t o n i  Gchs i n g  i S t cf au  T o m c z y k  po  1 r.  2 0  k . , J e r z y  S o b o l e w s k i  
1 r . , Fel iks  Sochack i  4 0  k . ,  M a u r y c y  S p i n n e r  c h y r u r g  1 r . , w o ź n i :  J a n  
A n d r u s z k o w  i Ja n  Bar t aszck po  3 0  k . ,  g a j o w i :  F e d o r  A n d r y j ó w ,  R o m a n  
B o h ó w ,  W a s y l  S k i d a n i u k ,  H a w r y l o  H u d k ó w  i Mic hał  T ac i ak  po  2 0  k . , 
gr ec cy  pr o b o s z c z e :  Michał  Unicki  3  r . , A l e x a n d e r  H o s z o w s k i  2  r . ,  G r z e ­
g o r z  Z y w c z y n ,  Macie j  R y d o s z e w s k i ,  Ba zy l  P o h o r e c k i  i A d a m  S z e r e m e t h  
po  1 r . , m i e s z k a n c e :  La ib  I ł a l ber s t c i n  2  r . , Izak T e p p c r ,  M o j ż e s z  L a n -  
g e n a u e r ,  l l e r sc h  E i d e l s m a n n ,  Mendel  S c h w a r z ,  S c h l o m a  E ide l sma n n ,  An ze ł  
W e i s s  i S a l a m o n  Hal be r s l e i n  p o * l  r . , Lcib  Lich i I w a n  R o m a n c i ó w  po  4 0  
k o p . ,  S t a ś  P r y c a k  2 0  k. — N a s t ę p n i e  o ś w i a d c z y ł  h a n d l a r z  sa l i ny VVcnceł 
S t a c h ,  że z s w o i c h  d o c h o d ó w  zamia s t  of ia rowane j  d aw n i e j  k w o t y  1 r ub l i  
mie s i ęcz n ie ,  te raz pr ze z  ca ły  c iąg  n a d z w y c z a j n y c h  p o t r z e b  p a ń s t w a  3  r.  2 0  
k. mies ięcznie o d s t ę pu j e .  Nak on ie c  m i e sz k a j ą cy  w  Cz ar na  w  sa no ck im o b ­
w o dz ie  greek,  katol icki p r o b o szc z  J a n  K o z ł o w s k i  z ł o ż y ł  w  ces. k. o b w o d o ­
w y m  ur zę dz i e  w S a n o k u  1 0  r. dla w a l c z ą c y c h  w  YVegrzech a u s t r y a c k i c h  
w o j o w n i k ó w .  — P r e z y d y u m  k r a j o w e  ma sobie  za p r z y j e m n ą  p o w i n n o ś ć  
w y r a z i ć  n a m i e n i o n y m  d a w c o m  za te p a t r y o t y c z n e  d a r y  d o d z i ę k ę  r zą du .

K r a k ó w ,  dn.  3 1 .  Lipca .  — YV d n i u  w c z o r a j s z y m  j .  e. feldin.  l e i t na nt  
Legedi t sch  w r ę c z y ł  w  g m a c h u  g u b e r n i a l n y m  wielki  medal  zas ługi  cy w i l n e j  
p a n u  W e n d l a n d  ma szyni śc i e  p r z y  kolej  t u t e j s z e j ,  r ó w n i e ż  ta b ak i e rk ę  z ł o t ą  
z ces król .  c y f r ą  w b r y l a n t a c h ,  p a n u  R o s e n b a u m ,  i n ż y n i e r o w i  e n  c h e f  
kolej  gó rno - sz l ą sk i e j .  Z  tego p o w o d u  j .  e. f e ldmarszał ek  d a w a ł  obiad w  h o ­
te lu P o l l e r a ,  na k t ó r y  z a p r o s z o n e  b y ł y  w y ż e j  w z m i a n k o w a n e  osoby’ or az  
inni  u r z ę d n i c y  kole j  żelaznej .

Dzis iaj  p r z y b y ł  do K r a k o w a  feldm.  leit .  P u c h n e r  z  S i e d m i o g r o d u .
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K  ' l e s t w o  P o l s k i e  za t r zyma ł  się na pozycyi  zawczasu przezeń ufor tyf i kowanej  u kwarantanny,

w . , . . . . . ,  T i y r r i ,kL  ^  « * — » • • •
Wiadomość od armii czynnej. Od Jenerała piec o y  i .  )| ; 4 50  j ^ j  5. baial ionn strzelców eelnycli 
port,  ż ,  po przeds ięwzięciu srodkow stosownych d • kr^ K J  „  b „ , 6  Ol.y, dla działania z . skrzydła, a iy to -

n a s z t * p u ł k i w ” łyólki°p0i.e°bo“ i b u p k i  u łanów,  z cz te r em,  konnemi d- i a-  m ie r . k i ,  batal iony ru sz y ły  do ataku z f rontu .  Szybkość  u p .  . t a l u  u w i r n -

ł a m i ,  o n  z a j ą ł  w ą w ó z  r o t e n t u r m s k i  dn.  2 0 . ,  a wszedł  d o  miasta H e r m a n  
s t a d t u  d.  2 1 .  L ipca ,  z rob iwszy  z p o w i e r z o n e m i  m u  wojskami w  p r z ec i ą 0 u 

5  dni  o k o ł o  1 5 0  wiorst .  Szczegóły t ych r o z p r a w  są  n a s t ę p n e :
Zebrawszy  wojske  pod Foga ra sz  d. 1 7 .  Lipca i o tr zymując  ciągle ra- 

po r t a ,  ze nieprzyjaciel  nieus tannie zbiera się na lewej s t ronie  rze i ty,  
na przes t rzeni  między U d w ar - H e l y ,  Czik-Czered i S a i n t - S e o r g u , jen. L.ders 
uważa ł  za konieczne zostawić w Fogarasz oddział dla zniweczenia us i łowań

czouą została zupe łnym skutk i em;  W ę g r z y n i e  bacząc na si lną raiejscowosc,  
pozwala j ącą  im t r zymać się pó ł t ory  godziny,  poczęli uciekać. Pogoń  ws t r zy ­
mano w po łudn i e ,  o wiors tę  tylko od wioski  Kyn cn i ,  g d z i e  p i k i e t a  t u ­
r e c k a  o ś w i a d c z y ł a ,  ż e  W ę g r z y  z ł o ż y l i  b r o ń  i d z i a ł a ,  k t ó r e
n a m  z o s t a ł y  o d d a n e r a i .  (?)

W  obronie w ą w o z u  rot enturmski ego udział  miało do 2 0 0 0  ludzi z 8  
działami.  T rzyma l i  się bardzo up o rc zyw ie ,  dla tego na jwięcej ,  że im ob-

. . w  t  T l  1 J  . .  I  U , M A  A l ,, . , , • ' p / łM ra W  firin7inł dla zn iw eczen ia  U a l f t i w a u  U Z I d l i H t i i -  i  l ł t  m a i l  r  J  1 3 •. m  i
uważa ł  za konieczne *08t»wi komunikacyi  w o j U  naszych z Kronsztadem,  j aw ion o  zamiar  a t akowania oddziału naszego od s t r ony  ł l ermans t adu T rzech  
Bema ,  działającego na z e n  J  S i edmiog rodu ,  r ów n ie  i dla oficerów sz t abo wy ch ,  2 8  oberof icerów i 9 8 7  s zer egowych z ożyło  b ro n ;
dla ubezpieczenia p r  ez to j ąc i el a  p r z e s z l 0 3 0 „  lud zi wzięto do niewoli  w  czasie b o ju ;  dość wi e  u zabi tych

: Z r!  f n ' * £ , £ i h  t e  « »  M M  W  •  8  bata l ionów p i -  w idz i . uo  u .  m i a j . ć u , u i .  l l « , , c  t y . b ,  k tó r zy  UUś.al,

choty ,  1 2  dział  i 3 .  secin kozakow.  #
Dnia IB-  L»pca jenerał  Liders  przeszedł z g łównemi  siłami do wioski

S z k o re ,  przednia straż zaś przeprawi ła  się przez rzekę Oltę po moście na
p on t on ach ,  u rządzonym pod Szakadat .

Dnia 19.  Lipca przedni a straż ruszyła  z Szakadat  d rogą  boczną na a- 
stengolc i Wes t cni  i tern zmusiła nieprzyjaciela do opuszczenia pozycyi  przy 
Iłereldsau.  G łó w n e  siły post ępowa ły  za nią w tymże kierunku.

W i d z ą c ,  że w ąw óz  rot en tu rmsk i  i H e r m a n s t a d t  W ę g r z y  za jm u ją ,  
jenerał  L i d e r s  pos t anowi ł :  stać między temi dwoma p unk t am i ,  uderzyć  
najpr zód  na w ą w ó z ,  oczyścić go z nieprzyjaciela i o tworzyć  komu n i kac j ę  
z W o ło s z c z y z n ą ,  gdzie na grani cę ,  do wioski  Kyneni ,  p r zywieziono nas 
zapasy żywnośc i  -  a potem ruszyć  na miasto Hermanstadt .  D z i e ń i J U -  
Lipca naznaczonym by ł  do ataku na Rot t en turm.  W y kona wszy w sz j  sik 
p rzygotowan ia  do zamierzonegoa ataku i przecięcia drogi  meprzyjac . e o 
od R o tcn tu rm do S iedmiog rodu ,  jener ał  Liders rozkazał  u d e r z y ć  o godzinie

szta rozbiegła się. W  liczbie wzię tych do niewoli  sztabsoficerów znajduje  
się i koinendaut  fortyfikacyi r o t en tu rms k i c h , podpu łkown ik  Igac.

Nasza s t ra ta :  w zabi tych 1 oberoficer i 1 3  s z e r eg ow yc h ; ranionych 4 1  
s ze r egowych ;  kon tuzyę  o t r zymało 3  oberof icerów i 2 2  s ze r egowych;  koni  
zabi tych 3 ,  r anionych 3.  Pu łk  żytomirski  z ba te ryą  zos t awionym był  na 
nocleg w wiosce Kynen i ,  5 t y  batal ion s t rzelców celnych u kwarant anny ,  

a reszta wojsk w  Tołmacz  i West i cn i .
Dnia 2 1 .  Lipca jenerał  Liders z głównemi  siłami powie rzonego  mu od ­

działu ru szy ł  do Hermansztadu.  W  tćm mieście zna jdowało  się z 5 0 0  W ę ­
g rów z 2  działami ,  k tó rzy  w wilię jeszcze odstąpil i  w k i erunku  miasta 
Mediasz. Po zajęciu miasta,  wojska  s tanęły na dwóch  d rogach ,  wiodących 
ku twierdzy  Ka rl sburg  i ku miastu Mediasz.

Od jenerała adjut anta  Grabbe o t r zymano r a po r t ,  że po p rzybyciu  do 
wioski  Śzugany ,  dowiedziawszy s i ę ,  j ak  o tćm było wspomnianem w  po ­
przednim bule tyn i e ,  o ściganiu j uż  przez Giarmat  wojsk buntowniczych ,

miast  górnych.  Dowiedzi awszy się zaś w  A l t s o l , że Gorgej  ru szy ł  na 
Miszkolc,  przeszedł  dnia 2 2 .  Lipca do Loso nc z ,  rozganiając samem zjawie­
niem się bandy b un to w n ik ó w ,  które  t am ,  a zwłaszcza w Detwie zagnie­
ździ ły się i bu rząc  wzniesione przez nich ba rykady .  Z Losoncz jener ał  
adju t ant  G rab be  ruszy ł  na T o k a j ;  d. 2 4 -  Lipca by ł  on j u ż  w  Beje blisko

Tormal i a  i Gemer.  . .
Z  g łówne j  naszej  armii  o t r zymano  rapo r t a  o zajęciu miast  Miszkolc

i Tisso  F iu r e t  i o u rządzeniu  p r ze p ra wy  przez rzekę Cisę pod ostatmein
z t ych  miast.  Działania 4  ko rpusu  piechoty pod Miszkolc są nas t ępne :

Dnia 2 2 .  Lipca ,  w dzień p rzybyci a Gdrgeja  do Miszkolc ,  4  ̂ ko rpus

od R o tcn tu rm do S i e d m io g r od u , jener a ers roz aza u e r z y ^  ^  ^  on °q At | so l )  by przeciąć n ieprzyjacielowi  d rogę  do

4.  rano na bun t ow n ik ów ,  n a  zajętej przez n ch p j  v działania .Amvch D n w i t . l z i .w iz v  sie zaś w  Al tsol ,  że Gorgej  ru szy ł  na
dla obejścia zaś ich lewego sk r z yd ł a ,  posłał  jeszcze z począ ku dz.ata
1 i 2  batal ion żytomierskiego pułku  st rzelców,  pod komendą  dowodzcy
pu łku  jener a ł -ma jo r a  Adlerberga.  T e  batal iony wda r ł s zy  się szybko na
gó re  po s t romej  i lesistej pochyłości ,  r u s zy ły  na wioskę fołmaczel .

Tymczasem baterya pozycy jna  Nr.  4 .  r u szy wszy  nap rzód  rozpoczęła
ogień;  działa nieprzyjacielskie t r z y  r azy zmieniały p o zy c yę .  nareszcie \V ę-
g rzy  p rzekonawszy  się o s t anowczym ataku s t rzelców . ruszeniu na ich lewe
skrzydło ,  zaczęli się cofać. Batal iony pułku  żytomierskiego wysłane  dla
obejścia,  z a j ąwszy  To lmacze l ,  s zybko ru s zy ły  do w,oski  B o j c e ,  w y pa r ły

n l  Z ^ o Z U  l l  UoteDlurm W i  a a j f . , .  . 1 .  M M  L . c 6 ,  j . n . r . l  p i . a h . t j .  C a . o d a j . w  „ „ „ . . . I  p . c h ° J » « e o  A , a , j ' . ' r . U

dalej w ąw ozem 'do k r . a m l . o o j ,  1 . i 2- i j t o m i m l l ą s o  polko ran- _    i  „ , o d „ n „  a n i  rano z  wioski W alia ,
ciły się w  for tyf ikacye ro t e n t u r m sk i e , a jedna ich rota wdar łs zy  się do ba­
sz ty,  wzięła  do niewoli  cały jej ga rn i zon ,  z łożony z 4 b  szer egowych i je-

dnfSD o ic ig a n i a  nieprzyjaciela w yp ra wi o no  kozaków i pułk żytomirski  st rzel­
ców,  z ba te ryą  poz ycy jną  nr.  4 ;  aby zaś nieprzyjacielI me mógł  u t r zymać 
się na górze lesistej p r zy tyka jące j  do d ro g i ,  j enerał  L.ders posła dwa ba­
tal iony zamośćskiego pu łku  s t rze lców,  na o b e j ś c i e .  ^  ęgrzy ki lkakrotnie 
z a t r zymywa l i  się w  miejscach s t osownie jszych do działania a r t y l e r j i ,  
ich spędzał  ogień dwóch  dz i a ł ,  idących na czele naszej ko lumny  i śmiały.va. spędzał  ogień 
ru c h ,  często biegiem w yk ona ny ,  naszej piechoty.

S P R Z E D AZ K O N I E C Z N A .

Sad Ziemsko-miejski w Rawiczu, 
dn i a  21.  L u t e g o  1819.

D o m  w  mieśc i e  R a w i c z u  p o d  N r ą w  374.  
p o ł o ż o n y ,  d o  mias t a t egoż  na leżący,  o s z a c o w a ­
n y  na 527 6  T a ł .  25  sgr.  w e d l e  t a x y ,  mogące j  
b y ć  p r ze j r zan e j  w r a z  z  w y k a z e m  h ip o t e cz n ym  
i w a ru n k a m i  w  R e g i s t r a t u r z e , ma  b y ć  d n i a  10.  
W r z e ś n i a  1849.  p r z e d  p o łu d n i e m  i p o  p o i u -  
d n i u  w  mie js cu  z w y k ł em  pos i e d ze ń  s ą d o w y c h
s p r z e d a n y .  ___________________________

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o s t a w a  św ie c  d la  S ą d u  A p e l a c y j n e g o  na 

z imę  przyszłą m a  b y ć  w  i lości  1000 funt .  sw . ee  
f o r m o w y c h  n a  t e r mi n i e  d n i a  9. S i e r p n i a  po 
p o ł u d n i u  o  godz in i e  4 t e ,  w  sal .  po s i edz eń  na ­
s z y c h  p r z e d  R a d z c ą  W a l ) d e l t  D y r e k t o r e m  
kance l l a ry i  w y z n a c z o n y m ,  na jm n ie j  ż ąd a j ące mu  
po w ie r z on ą

T a  przednia s t raż ,  wyszedłs zy  o godzinie 101  rano z wioski  Wa t t a ,  
s po t k a ł a  nieprzyjaciela w  lesie p r zy  wiosce Harsany,  wygna ł a  go ztamtąd 
i zapędziła na kilka wiors t  w  silną pozycyę ,  k tór ą  Gorgej  za jmował  na 
wzgórzach po drodze do Miszkolc.  P r zy  tem g łównie  działały pu łk  koza­
ków dońskich Nr. 4 1 . i 4 ty batal ion st rzelców celnych.

' 'Do koń cz en ie  nas tąpi . )

H von ika  osobista.
P o z n a ń ,  7. S ie rpn ia .  —  (D z i e nn i k  u r zę d .  Nr,  32 . )  —  T y m c z a s o w e  

z a w ia d o w a n ic  u r z ę d u  R a d z c z o - z i e m i a ń s k i e g o ,  p o w i a t u  P o z n a ń sk i e g o ,  
n o r u c z o n e m  zos t a ło  R e f c r e n d a r y u s z o w i  r e g e n c y j n e m u  ( . l a s e r o w i .

I I O O Ł I J  •» w • — J  »  L U  ł ?  I U U  W  i  .  •

Ostatni  raz nieprzyjaciel  p o r n c z o n e m  l o s t a ł o ^ R e f c r e n d a r y u s z o w ^ c g c n c y j ^ ^ ^

Bliższe w a r u n k i  j a k o  i d o  sp r ze da ż y  p r z e z n a ­
cz o n e  k on i e  w  dn iu  p o p r z e d n y m  wid z i a ne  b y ć  
mogą  w  tut ej sze j  stajni  z ak ł adu .

S i e r ak ów ,  dnia  29.  L ipc a  1849.
K r ó l .  P r u s k a  P o z n a ń s k a  s t a d n i n a

p r o  w  i n  c y  o n a  I na .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o s t a w a  d r z e w a  na o pa ł  d la  t u t e j s zego  ą u 

A p p c l l a c y jn eg o  w p o r z e  z i m o w e j  na de  io t  ą J, 
o k o ł o

91  sążni  d r z e w a  d ę b o w e g o ,
16 sążni  d r z e w a  s o s no w e go ,  

wvnoszdCft  inn b v ć  rftzcui z zwózk i)  - h h u ^ ł * u i u n  u w u . i / " j —  - o -
c y t a c y ą  na jmnie j  ż ą da j ą cem u  na  l e r ^  t e k  po l e c a  Dr .  i f  .  A U t tW U n  xtSStoc- 
9. S i e r p n i a  r. b.  po  p o ł u d n i c . c . « o d * m m a t c |  ^  -  - -
w  sali p o s i e d z e ń  n a s z y c h  p r z e d  o "  
d e l t  D y r e k t o r e m  k a n c e l l a r y i ,  p o w  y

N a  t e rmin  ten  w z y w a j ą  się m a j ą c y  c tęc  p o i  -
jęc i a  się t e j że  d o s t a w y .

P o z n a ń  dnia  3.  Sierpnia 184y. o z n a n ,  un  s^ (1 A p p e l l a c y j n y .

N a u c z y c i e l i  d o m o w y c h  i g u  w  e r  u a n- 
l l eca Dr .  W .  A U m U U ll  w  W r n r -  
N eu e  S c hw e i dn .  Si r .  N r .  3.  lit. c -V1U

C e n r  t a r g o w e
w  mieście  

P O Z N  A N I U.

D n i u  6- Sierpnia,
1849. r.

S P R Z E D A Z  K O N I  
w K r ó l  S t a d n i n i e  p r o w . n c y o n a l n e j

w  S i e r a k o w i e .
Dnia  30.  Si erpn i a  r. b .  o  godz in ie  9 tej p r z e d  

)(mierzoną. p o ł u d n i e m ,  w  tu t e j s ze j  K ró l .  s tadninie  p r o w in -  ^ ! cllllua^ fn” r
M a j ą c y  chęć po d j ę c i a  się tej  d o s t a w y  ze chc ą  cyonal lH;jf s p r z e d aue  b y ć  ma, ą  n iek tó r e  o g i e r y  S m " 3 c m  • -
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